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w  W iln ie  w e  S rzo d ę  dnia  7  P a źd z ie rn ik a  v. s. 1 8 З 1  Boku.

W  г А П О М О в о і  K r a j o w i .
S d n k t-P e tersb u rg  dnia  26 W rze śn ia . #

P rz e z  a a y  wyższe u k a z y  n a y ł a s k a w ie y  m ia n o -  
w a n i  k a w a le r a m i  o r d e r ó w  : D n ia  22 sierpn ia  S. 
W ło d z im ierza  2ey klassy, J e n e r a ł - M a j o r  P erren  
22І, N a c z e ln ik  i s z e y  A r t y l l e r y y s k i e y  d y w iz y i .  S. 
Л и п у  isze y  Hassy: J e n e r a ł - M a j o r o w i e  D o w o d z c a  
is z e y  b r y g a d y  3 ©Uy d y w iz y i  p ieezey  L iders 2gi. 
D o w ó d z c a  2 g ie y  b r y g a d y  З с ів у  d y w iz y i  p ie szey ,
jD obryszyn i s z y __ D . 3go wrześ. tegoż o r d e r u  1
klassy : Jenorał-Majoro wie , Dowodzca agiey bry­
gady 2giey dywizyi grenadyerskiey B u sze n , 1 Do­
wodzę A 2giey brygady 26tey dywizyi pieszey F e z i- -  
D . u  W rze ś . S. Jerzego  2giey k la ssy , Jenerał- 
Kswaleryi Baron K r e u tz , Dowodzący 2gim Kor­
pusem piechoty — S. W ło d z im ie rza  iszey  klassy: 
Dowódzca Korpusu Grenadyerów, Jenerał piecho­
ty Xiążę Szachowski is z y  — S. A le x a n d ra -N e w ­
skiego, Jenerał-AJjutant, Jenerał-Forucznik, Xią- 

Gorczakow 3c i— D . 1З IP rzesn iu . S . Jerzego
2g iey  klassy : J e n e r a ł - A d i u t a n t ,  J e n e r a ł - P i e c h o t y ,  
B a r o n  R ożen  is z y . — S. A le x a n d r a  N ew skiego  
ozdobionego b ry la n ta m i:  J e n e r a ł - F o r u c z n i k  , N a ­
c z e l n ik  G łó w n e g o  S z ta b u  iszey  A r m i i  Krąssowshi—  
S. A n n y  iszey  klassy, Cesarską K oroną ozdobio­
nego: R a d c y  T a y n i ,  S e n a to r o w ie ,  Uwarow, W iś ­
licki, S taw icki, J a n ę r a ł - P o r u c z n i k  S e n a to r  Gorgoh 
i  R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  X ią ż ę  G ohcyn. —  D. 
io  W r z e ś , K r ó l e w s ^ o - N e a p o l i t a ń s k i  P o se ł  n a d -  
z w y c z a y n y  i  M i n i s t e r  P e łn o m o c n y  H r a b i a  R udolf.

—  P rz e z  n a y  w yższy  u k a z  J. С. M . do K a p i t u ł y  
R o s s y y s k ic h  O r d e r ó w  p o d  d n ie m  3  W r z e ś . ,  w  n a ­
g r o d ę  g o r l iw o ś c ią  odzn a cz a jące y  s ię  s łu ż b y ,  n a y -  
ł a s k a w ie y  m ia n o w a n y  K a w a l e r e m  o r d e r u  S, A n n y  
2giey k la ssy , C bsarsk^  K oroną  ozdobionego , P o d ­
p u ł k o w n i k  K o r p u s u  Ż a n d a r m ó w  Rutkow ski. ( G .S .)
_ Przez postanowienie, dnia іЗ (2Ó) września,

w  C arskićm -Siele  d a to w a n e ,  J e n e r a ł - M a j o r  , Gzi- 
c k a ę z e w , m ia n o w a n y  K a w a l e r e m  K r ó l e w s k ie g o
orderu S. S ta n is ła w a . (/?. I .)

—  Kawalerami woyskowego orderu S. Jerzego  
Зсіеѵ klassy, nayłaskawiey mianowani: Naczelnik 
|e?ey dywizyi grenadyerskiey, Jenerał-Poruczoik 
U gr/um ow  ; sprawujący obowiązki Jenerała-Kwa- 
t e r mistrza Armii Działa jącey,JeneraL Kwatermistrz 
Głównego Sztabu J ego Cesarskiby M ości, Jenerał- 
Adjutan t ,  Jenerał-Poruczhik N eid h a rd t i Naczelnik 
26tey dywizyi Pieszey, Jenerał Leytuant Gołowin.

_  G ło w a  m ia s ta  S t . - P e t e r s b u r g a ,  R a d c a  K o l i e -  
g i . l n y ,  K usow  , n . y b . k a w i e y  m i a n o w . n y  R a w ę -  
l e r e m  o r d e r u  S. W ło d zim ierza  Зсіеу kL {L .F.)

—  Przez nay wyższe ukazy J kgo C bsarskiey 
Mości do Rządzącego Senatu : D . 4 W  r ze .śn ią , w 
nagrodę gorliwego sprawowania swych obowiąz­
ków , po wysłużeniu lat prawem ustanowionych 
w rangach teraznieyszycb, nayłaskawiey wyniesie­
ni: Radca kollegialny, Radca Rządu Obwodowego 
Białostockiego Jakub J a n ie w ic z  - J a n ie w s k i  , na 
Radcę Stanu. Professorowie zwyczayui Uniwersy­
tetu Wileńskiego, liczący się podług ustaw w ran­
dze omey klassy : Leon B o ro w sk i  i Felix D r z e -  
w iński-. na Radców Kollegialnych; Radcy honorowi: 
Dozorcy Sz£oł powiatowychrŁyskowskiey Grzegorz 
S k u ls k i  i Wileńskiey Arnold G r a u e r t  ; Jeometra 
i Lustrator majątków beneficyalnych? należących 
do Uniwersytetu W Reńskiego, Jan S z a n ty r  ; Starsi 
nauczyciele Gimnazyow: Mińskiego Cyprysu B ie -  
l in o w ic z , znaydująoy się przy Wileńskim Komite­
cie Cenzury Magister N o r b e r t  J u r g ie w ic z \  Dozorca 
Szkoły powiatowey Barskiey Magister Jan S k a l ­
sk i, na Assesorów Kolegialnych; Kassyer Uniwer- 
gytetu Wileńskiego Stanisław R o d z ie w ic z ,  do rangi 
8mey klassy, ze starszeństwem Ass. Kol. S z a n ty - 
rowi i 3 kl. R odziew iczom  od 16 s ie r p n ia  1829 r.

— D . 11 w r z e ś n ia ,  k a p i t a n o w i  K a lu l i }  k t ó r y  
s łu ż y ł  w  b a ł a k ł a w ik im  b a ta l io n ie  g r e c k im ,  n a y m i-  
ło śo iw ie y  są  nadane  5 oo dz ie s ięc in  z ie m i  w  p o s ia ­
d a n ie  w ie c z n e  i  po tom ne .

__ D , 16  w rze ś .  W  n a g r o d ę  odzn a cz a jące y  s ię
g o r l iw o ś c ią  s łużby ,  b y ły  u r z ę d n i k  G łó w n e g o  S z ta ­
b u  J .  G. W .  G bsarzbwicza , r a n g i  Qtey k la s s y  1 - 
w a n ic k i ,  podn ie s iony  do 8m ey  k lassy .

__ £). 1 у  w rześ . D y r e k to r  k a u c e l l a r y i  G łó w n o -
Do w odzącego  lezą A rm ią ,  r a n g i  5 t e y  k la ssy  K w is t i  
za w z o r o w ą  g o r l iw o ść  i n ie z m o r d o w a n ą  p r a c o w i ­
tość , podn ie s io n y  do r a n g i  4 tey  k lassy .

__ D . 18 w r ze ś .  Z arządza jący  czasow ą K o m m is -
s y ą  K o n t r o l n ą  części p r o w i a n t s k i e y , 4 t e y  k la s sy  
B ib ik o w ,  m ia n o w a n y  J e n e r a ln y m  K o n t r o l e r e m  E x -  
p e d y c y i  W o y s k o w o - R a c h u n k o w e y ,  z p e n e y ą  i s to -  
fo w e m i p ien iędzm i,  na  r o k  po  6,000 r u b l i .— S e k r e ­
ta rz o w i  4 go D e p a r t a m e n tu  R z ąd z ąc eg o  S e n a tu ,  
R a d c y  D w o r u  Serw irogow U  ro z k a z a n o  s p r a w o w a ć  
o b o w ią z k i  O b * r - S e k r e ta r z a  tegoż D e p a r t a m e n tu .

__ P r z e z  n a y w y i s z y  u k a z  3 . С. M . do K a ­
p i tu ł y  R o s s y y s k ic h  O r d e r ó w ,  d .  21 s i e rp . ,  w  n a ­
g ro d ę  odznacza n e g o  się m ę z tw a  i  w a le cz n o śc i ,  
w  b i t w a c h  p r z e c iw  po lsk im  b u n t o w n i k o m ,  n a y ­
ła s k a w ie y  u  w i n y  z ło tą  s z p a d ą , o zd o b io n ą  b r y ­
la n ta m i  z n a j  m  za  w a lec zn o ść . D o w ó d z c a  i s z e y  
b r y g a d y  2g iey  d y w iz y i  g r e n a d y e r s k ie y  , J e n e r a ł -  
M a jo r  C ze a d a je w  i s z y .  (G . S .)

—  P r z e z  n a y w y ż s z y  ro z k a z  d z i e n n y :  z 
d. 20 b .  m. w y k r e ś lo n y  zostaje ze sp is ó w ,  p o le g ły  w  
b i tw ie  p r z e c iw  p o w s ta ń c o m  p o l s k im  D o w ó d z c a  
5 c iey  b r y g a d y  2g iey  d y w iz y i  p ie sz e y ,  J e n . - ra a jo r  
vo n  d e r -B r i ig e n .  ( T . P .)

—  N a y w y i e y  k o n fir rp o w a n e  s e n te n c y e  S ą ­
d ó w  W o y s k o w y c h .

isza) G łó w n o -D o w o d z ą c y  iezą  A r m i ą  p o a  11 
p rz e sz łe g o  S ie rp n ia ,  d o n io s ł  Cesarzowi J egomo­
ści, i c  M arsza łek  S z la c h e c k i  G u b e r n i i  P o d o ls k ie y  
P o w i a t u  U szyckiego , L e o n  S tę p o w s k i , po  d o k o ­
n a n y m  n a d  nim sądzie  w o y s k o w y m  , o k a z a ł  s ię  
w in n y m ,  o naruszenie  p r z y s ię g i  w ie r n e g o  p o d d a ­
n ego ,  o u f o r m iw a n ie  i  u z b r o je n ie  p o d  p r z y w ó d z ­
t w e m  sw o ja ra  b a n d y  b u n t o w n i k ó w  z ró żn eg o  s t a ­
n u  lu d z i  i  w s t ą p i e n i e  z n i ą  z m a ją tk u  sw ojego , 
w  za m ia rz e  p r ty łą c z e n ia  się do  b u n t o w n i k a  D w e r ­
n ic k ie g o ,  d l i  sp ó ln e g o  z n im  p r z e c iw k o  w o y a k  
R o s s y y s k ic h  d z ia ła n ia  ; do  czego  S tę p o w s k i  s a m  
się  p r z y z n a ł .  S ą d  w o y s k o w y  skaza ł  S tę p o w s h e -  
2 0  za w y m ie n io n e  p r z e s t ę p s tw a  n i  k a r ę  śm ie rc i ,  
a m a ją te k  je§o z a b r a ć  na  s k a r b .  N a  w j r o k  ten  
zg o d z i ł  się P odo lsk i  C zasow y W o j e n n y  G u b e r n a ­
t o r  i A u d y t i r y a t  P o lo w y ,  k t ó r y c h  o p im je  u t w i e r ­
d z i ł  k o n f . r m to y ą  sw o ją  i P .  G łó w n o - d o w o d z ą c y  
l s s ą  A rm ia .  A le  Cesarz J egomość n a y w y z e y  
r o z k a z a ć  r a c z y ł :  S tę p o w sk ie g o ,  z a m ia s t  k a ­
r a n ia ,  śm ie rc ią ,  p o z b a w iw s z y  s z la c h e c tw a  , z e s ła ć  
do  c ięż k ich  ro b o t ;  m a ją te k  zaś jego w z ią ć  n a  s k a rb .

2ga) G łó w n o  D o w o d z ą c y  iszą  A r m i ą  p o d  11 
zesz łego  S i e r p n i a , d on ios ł  Cesarzowi J egomości,  
2 e o d s ta w n y  z W o ł y ń s k i e g o  u ła ń s k ie g o  p ó łk u ,  P o ­
r u c z n ik ,  W i n c e n t y  F e t r y ń s k i , p o  d o p e łn io n y m  
n a  n im  sądzie w o y s k o w y m ,  o k az a ł  s ię  w in n y m  o 
n a ru sz e n ie  p rz y s ię g i  w ie r n e g o  p o d d a n e g o  , Że się 
o d d a l i ł  zpod d o z o ru  p o l io y y n e g o ,  pod  k t ó r y m  się  
z n a y d o w a ł .  z p r z y c z y n y  p o d e y r z e n ia  o u cz ęe tn ic -  
t w o  w  b u n c ie  w a r s z a w s k i m ,  o d o b r o w o ln e  p r z y ­
łą c z e n ie  się г  o ręż em  do k u p y  b u n to w n ik ó w ,  ze ­
b r a n y c h  w g u b e r n i i  w o ł y ń i k i e y  p rz e z  o b y w a te la  
W ie r c z y ń s k ie g o  , w  z a m ia rz e  p r z e p r a w i e n ia  s ię  
z  t ą  k u p ą  p rz e z  g r a n ic e  A u s t r y i ,  i  tam , p r z y ł ą c z y ­
w sz y  się do  P o lsk ie g o  o d d z ia łu ,  p o d  k o m e n d ą  b u n ­
to w n ik a  D w e rn ic k ie g o ,  d z ia ła ć  p r z e c iw k o  R o s s y i ,  
i  o o n p a d n ie n ie  na jedno ze s ta n o w isk  p o g r a n ic z ­
n e j  s t raży ,  gdz ie  zos ta ł  p o y m a n y ,  i  po  o d d a n iu  do



sąflu, do wszystkiego się zeznał. Głównodowodzą­
cy iszą Armią postanowił : Porucznika P e try ń - 
skiego , za wszystkie wymienione przestępstwa, 
pozbawiwszy rang i szlachectwa, zesłać do Sybe- 
ryi na zaludnienie, i konfirmacyą tę podobało się 
C esarzowi Jegomości 27 zeszłego augusta potwier­
dzić w całey jey mocy.

— Ukazy z Rządzącego Senatu : 1) d. 18 wrześ. 
z lg.ó Departamentu , o uznan iu  K onsulam i S ta - 
nów Z jednoczonych A m eryka ń sk ich , DŻon H alli 
(v Odessie i  H e n r i S zirlin  w T aganrogu  i  w  o- 
kolie ach tych  porto  w.

2) D. 19 v% rześ. z lgo Departamentu: o w pro­
w adzeniu  nowego , n  а  у  w y  z  e y  utw ierdzonego , 
porządku  zdaw ania  rachunków w M inister у  ufti 
Narodowego Oświecenia od początku p rzysz łeg o  
18З2 roku.

5) D. 21 w rześ. i 8 3 i roku z igo Departamen­
tu: o tem  , ażeby niedonnki w poszlinach  , u s ta ­
nowionych ла w pisyw anie do rejestrów aktora -  
tow, stosować do uzyskania  na  urzędach sądowych.

4 ) D. 22 września 18З1 rokit ż Igo Departa­
mentu; o oddawaniu przeznaczonych  do S yb ery i  
n a  za ludnien ie  , ale n ie  ukaranych  kaiow skiem i 
rękam i a ' esztantów , do Woyska.

5 ) D. 25 wr/fśoia 18З1 roku, % igb Depar­
tamentu, o kursie m onety srebrney na przyym O -  
w anie do h a ssy  w roku 18З2. — Rubel srebrny 
ma aię liczyć 3 r. 60 k.

6) Dnia 2З wiześnia i 8 5 i  roku, z lgo Depar­
tamentu, o w ypuszczeniu  trzeciego oddzia łu  bile­
tów  Podskarbstw a P a ń stw a . (6r. 5 .)

Z wiadomości* dotąd ogłoszonych, juz wiado­
mo , ze wiarołomność wodzów woysk polskich, 
przez niedotrzymanie umowy a6go Sierpnia,Zmu­
siła Głównodowodzącego Armią naszą, do wzię­
cia na nowo oręża. Pierwszym owocem tego przed* 
się "zięcia było zniszczenie korpusu R o m ar ino 
Teraz Głównodowodzący lezą Armią donosi J e­
go C ksarskiey M ości o nowem, świetnem zwycięz- 
twie, odniesionem przez woyska nasze pod Wodzą 
Jen. Adjutanta R iid igera  i Jen.-Poruczoika K ra s-  
sowskiego, nad połączonemi oddziałami powstańców 
polskich, R óżyckiego i K am ińskiego , pobitemi na 
głowę, umieszczamy tu naypowinnieyszy rapport 
Głównodowodzącego, zawierający szczegóły tey 
sprawy.

R a p p o r t Głównodowodzącego iszą  A ttn ią  
Jen era ł-F e ld m a rsza łka , H ra b i Sa tkena  , z  d. i  6  
PVrzeźnia b. r.

„Miałem już szczęście donieść W aszeY Cb* 
SARSKiBY Mości, że Naczelnik Głównego Sztaba 
iszey Armii Jen.-Por. K rassow ski, po pobiciu po­
wstańca R om arino , udał się do koriusu Jen.-Ad- 
jutanta R iid igera , gdzie zamierzał pozostać do koń­
ca wyprawy przeciw R óżyckiem u. Teraz otrzy­
małem doniesienie od uiego , a spóicześoie i od 
Jen.-Adjutanta Riidigera, że korpus tego ostatnie­
go, wzmocniony dwiema brygadami s 4 tey dywi- 
zyi pieszey , dy wizyonem 5 ley dywiiyi ułanów i 
półkami kozackiemi, Półkowników : Pim enow a  i 
J / j in a , 10 b. m. o 2giey ranney, wyszedłszy ze 
wsi W yezmunt, dognał przed wieczorem oddziały 
R óżyckiego  i K am ińskiego  , liczące od 7 do 8miu 
tysięcy ludzi przy gciu działach w miasteczku Ła- 
howie. Jenerał Porucznik Krassow ski, nie czeka­
jąc przybycia piechoty , z samą jazdą silnie atta- 
kował rokoszan, złamał ich i rozbił zupełnie na 
wszystkich punktach tak, iż tylko nadchodząca 
noc uratowała powstańców, którzy uciekli w nay* 
większym nieładzie. Przy tem Gzernihowski półk 
konnych-strzelców zniszczył cały batalion piecho­
ty, broniący się zapamiętale, położywszy większą 
część jego na mieyscu i wziąwszy i 5o ludzi w 
niewolą.”

„Po tey porażce* woyska powstańców, dnia 
11 b. m. rozdzieliły się : R ó życk i pociągnął ze 
swym oddziałem na Chmielnik i Pińczów , a K a ­
m iń sk i z i 5oo ludźmi piechoty i 1200 jazdy» przez 
Szydłów i Stobnicę, gdzie Jen.-Porucznik K ra s­
sowski znowu dognawszy tego ostatniego i zadaw­
szy mu okropną klęskę, zmusił do ratowania się 
nagłą ucieczką. Ażeby nie pozwolić Kam iriskie- 
m u  schronić się do Krakowa, Jen.-Porucznik K r a s -
towski 2 niesłychaną szybkością ścigał go, prze­

szedł w bród rzekę Nidę, przy wsi Żtirawniku, i 
zrobiwszy ze 35 wiorst marszu, napędził powstali* 
ców w przyjaźoey pozycyi przy m. SkalmierzU, 
przypuścił stanowczy attak , spędził z pozycyi i 
na nowo zbił na wszystkich punktach; 4 bataliony 
piechoty, uciekające na przeelrzeni sześciu wiorst, 
Zostały częścią zrąbane, częścią wzięte w niewo­
lą; jazda zaś powstańców, lubo stawiła mocny ©por, 
lecz nie wytrzymawszy w końcu gwałtownego at- 
taku naszey Walecznej i niezmordowaney jazdy, 
uszła z pośpiechem. Ścigano ich do samey linii 
pograniczney rogatki Jirakowśkiey, dokąd Jen. 
K a m iń sk i  schronił się , nie więcey, jak % pięciu 
oficerami i bez żadnego żołnierza: wszyscy bowiem 
ibni zostali albo pobici albo wzięci w niewolą. 
TynaczaSem Jen.-Adjutant R iid ig e f z równąż szyb­
kością, puścił się z głównemi siłami s wemi w po­
goń za R óżyckim . Tylna straż tego ostatniego, 15 
b. m. dognana za wsią Michayłowem przez od­
dział woysk Jen.-Adjut. R iidigera, pod wodzą Jen.- 
majora PłochoWo, była podobnież całkiem rozbi­
ta i straciła 270110 oficerów i 1200 żołnierzy wzię­
tych w niewolą.*’

„W  tymże etasie posłany przez j. K.W. Xię- 
ći* A d a m a  FFirtemb er skiego  Półkownik Glase- 
n a p  tiapadł z oddziałem na stanowisko rokoszan 
w Wąchocku , położył na mieyscu i 5 ó ludzi, a 
79 Wżiął w niewolą. Tenże oddział attakował 
12 b. m. w miasteczku Kielcach powstańców w 
liczbie 900 piechoty i trzech szwadronów jazdy; 
znaczną liczbę trupem położył i wziął w niewolą 
89 żołnierzy 1 czterech oficerów, a w czasie pogo­
ni zabrał znaczną ilos'ć broni i trży działa. Dru­
gi oddział pod wodzą Setnika Iw anow a  , posłany 
'ftśl&d ta rokoszanami , którzy się byli ukazali o- 
koło Jędzowa, odbił 5 i6  niewolników rossyyskich, 
w tey liczbie 2 oficerów niższego Stopnia.**

„W  ciągu tych trzech dni, które okryły no­
wą sławą woyska W aszky CbsarsRiEy Mości, stra­
ta Z naszey strony była wcale nieznaczna. Do­
chodzi ona zaledwo do 120 ludzi, którzy ubyli w 
szeregach; powstańcy Zaś w samych niewolnikach 
stracili l i 3 oficerów i 4 ,6 3o szeregowych, tudzież 
znaczną liczbę w zabitych i rannych, nadto wzię­
to im cztery działa.”

„Świetne te sprawy Są nowym owocem wzo­
rowych rozrząd zeń, męzt w a 1 niezmordowaney czyn­
ności Jen.-Adjutanta R iid igera  i Jen.-Porucznika 
K rassow skiego , równie, jak i waleczności woysk 
naszych, zostających pod ich dowództwem.**

„W tey chwili, kiedym kończył to naypo- 
winnieysze doniesienie W aszby Cesarskiey Mości, 
otrzymałem od Jen. - Porucznika Krassowskiego  
rapport, z d. l 3 Września, w którym uwiadamia, ii 
Półkownik Jeneralnego sztabu S tich , wysłany przez 
niego do Krakowa, 2 żądaniem, aby schronieni tam 
powstańcy byli wydani, doniósł mu, że Jenerał 
R ó życk i, po odniesioney porażce nie widząc możno- 
śai uyść zupełnego zniszczenia, rzucił się ze swym 
korpusem do obwodu wolnego miasta Krakowa i 
tegoż dnia przeprawił się przez Wisłę, gdzie na 
przełożenie austryackiego Jenerała dowodzącego 
woyskami na prawym brzegu Wisły na przeciw 
Krakowa, oddał się z całym swym korpusem w 
niewolą.”

„Tym sposobem, po zniesieniu korpusu R ó ­
życkiego, cała prawie południowa część Królestwa 
Polskiego, jest już oczyszczona od powstańców, i 
wystawione przeciw nim woyska mogą teraz być 
użyte na wsparcie głównych s ł czynney Armii, 
ku zniszczeniu nieukorzonego dotąd jeszcze korpu­
su powstańców pod wodzą R yb ińsk iego , i ku osta­
tecznemu ustaleniu powszechnego pokoju.”

— Z W a rs z a w y  18 (6) W rześn ia . Feldmarsza­
łek Hr. P askiew icz przeniósł się na mieszkanie 
do zamku Królewskiego.— Urzędnicy Ministerstwa 
woyny i 4  wykonali na nowo przysięgę wierności.—. 
W Modlinie г a prosty obiad płacono i 5 zł. p. — 
Sklepy kupieckie zostały tu znowu otwarte : su­
kno i płótno szczególniey mają odbyt. Z prawego 
brzegu Wisły przybywają liczne transportu zbo­
ża i innych płodów. Rossyyscy markietanci prze- 
dają w różnych częściach miasta wódkę , cukier, 
pierniki, słoninę i inne towary. Przez to ceny ży­
wności znacznie się zniżyły.— Uniwersytet tutey- 
szy stracił w tym miesiącu dwóch członków: Ja-



łiusza C olherga! Dra medycyny Jana Tom orowicza.
— O WEięciu Warszi wy dowiedziano się: w Ber­

linie, i ł  Września (3o Sierpnia); w Londynie, wno- 
cy l6 (4 ) Wrześni»; we Frankforcie nad Menem, 
wnocy i 5 (3) Września* * Hamburgu, i3  (i) Wrze­
śnia; w Paryżu» 16 (3 ) Września; w Petersburgu, 4  
Wrześnie; w Żytomierzu, wnocy z 5 i Sierpnia na i 
Września; w Odessie, zrana 3 Wrześnie. { T .P .)

F R A W O Y A.
P a r y i  dnia  18 września.

Ńa posiedzeniu izby deputowanych dnia iS. 
jP. L a s  Cases (syn)? zabrawszy głos domagał się, 
ażeby zwioki N apoleona  przeniesione zostały do 
Francyi; a P. B riqueville  żądał, ażeby one złożo­
ne były pod kolumną na placu F endóm e. — Pro­
jekt takowy odesłano do rady Ministrów.

— P. Fioieńt prefekt policyi departamentu Se­
kw a n y , złożony został z Urzędu, na jego zaś miey- 
sce naznaczony P. Sautn ier. Mianowany leż zo­
stał nowy sekretarz prefektury.

List pisany z N ice i, dnia 6 t. m. donosi, iz 
Xięzna B e r r y , wyjechała do N eapolu.

Doktor L a r r e y , dawnieysty naczelny leksrz 
armii N apoleona , który czynił postrzeżenia w Ё- 
gipcie nad morowem powietrzem i żółtą gorączką, 
i sam chorował na cholerę, wydał traktat o teyo- 
atatniey chorobie.

— Jenerał S a n ta n d er, były wice-prezydent ko- 
iumbiyski, który wyjechał z P a ryŁ a  dnia ю , po­
płynął z Нсіѵгв do N ow ego-Yorku , a ztamtąd uda 
się do Kolumbii.

—■ Doia 17 zrana Król wyjechał z N cuilly  w 
zamiarze powrócenia do P a r y ż a ; towarzyszy mu 
P. A le xa n d e r  D elaborde.

— Postanowienia królewskie z doia 18 zawie­
rają następne nominacye: P. Ѵіѵіеп , radzca stanu 
Hftdzwyczayny, mianowany jest radzcą stanu zwy- 
ezaynym; P. Saulnier prefekt M a y e n n y , miano­
wany jest prefektem policyi, na mieyscu P. Уіѵіеп, 
przeznaczonego na inny urząd; P. Gisquet członek 
rady ogólney Sekw any  mianowany jest jeneralnym 
sekretarzem wydziału policyi, na mieyscu P. 
B illig .

—- Izba parów zebrała się dnia i 5 o godzinie 
2giey, jako sąd sprawiedliwości w sprawieP P .Mon- 
tu lem berta , jDecousc i L acorda ira ; parów było 97. 
Izb» postanowiła zebrać się na posiedzenie publi­
czne doia 1̂  o godzinie 11 zrana i wezwać na ten 
dzień do stawania przed sądem. Kwestya o wła­
ściwości sądu jeszcze nie jest rozwiązaną, rozstrzy­
gniętą ona zostanie dnia 16 przed samym pro- 
cessem.

— Deptitacya kupców i fabrykantów paryz- 
kich złożyła dnia i 4 Królowi, na prywatnem po­
słuchaniu petycyą, podpisaną przez i 4 oo kupców 
i  rzemieślników, którzy zaytnują 22,000 robotni­
ków, i żądają ustanowienia ciągłego kaotoru eskom- 
towego. Król odpowiedział im, że rzecz tę rozwa­
ży z ministrem handlu.

— Rząd poświęca teraz szczególnieysie swe 
starania około przedmieścia S. Antoniego, które 
liczy 80,000 mieszkańców; każe rozdawać potrze­
bującym wsparcia w odzieniu, żywności i w pie­
niądzach.

— Z powoda zbieranych podpisów w biórze 
gazety Jo u rn a l de la G uyenne, wydawaney w B o r - 
d e a u x , dla wróceoia kosztów, na które skazany zo­
stał przez sąd kryminalny G irondy  P. B r ia n , wy­
dawca gazety Q uołidienne, drukarnia gazety Jo u r­
na l de la Guyenne została zniszczoną dnia i3 ; wszy­
stko, co było w niey, zostało połamane.

— D n ia  22 —
jB ir ia p a r y z k a  dn ia  21. Pięć od sta 87 fr. 60__

Trzy od sta, 58  fr. 76__Akcye bankowe i 535  fr.—
Pożyczka królewsko-hiszpańska 6 4 *.— Pożyczka 
haytańska 210.

I zba D eputowanych .
Posiedzenie dn ia  ig . — P raw o  o p a ró w -  

słwie. — P. B eren g er  przedstawia raport komis- 
syi, którey poruczono rozważyć projekt, mający 
zmienić artykuł 2З karty konstytucyyney: komis 
• ya wnosi, abv mianowanie parów, zostawione by­
ło do woli Króla ; liczba parów aby była nieo­
graniczone. Starszeństwo między nimi uważać się 
będzie podług porządku mianowania. Roztrzą­

s a n ie  tego  p ró jefe tu  do  p r a w a ,  od łożone  jest pa 
Ukończeniu rozbioru budżetu 18З1 r.

P o lityka  zew nętrzna . — P. M a u g u in  ma głos: 
W izbie, mówi 00, kwestye pokoju 1 woyny są, 
jak wszystkie kwestye polityczne, kweetyami wy- 
padającemi z okoliczności. Kilka temu miesięcy, 
broniliśmy sprzymierzeńców, utrzymywaliśmy ich; 
dziś jesteśmy sami w Europie; jesteśmy zostawie­
ni własnym siłom naszym. Nie możemy już na- 
mieniąc o krokach zaczepnych, tyle tylko mówić 
możemy o woynie , iż przyydzie nam ją pro- 
wadzie. Nie mam zamiaru zastanawiać się nad te- 
mi ważnemi kwestyami; chcę tylko rozważyć spo­
sób postępowania mioisteryum, i obaczyć, jakie, 
podług podobieństwa do prawdy, z naszego poło­
żenia wewnętrznego i zewnętrznego wyniknąć mo­
gą następstwa. — P. M augtiin , żądając tłumacze­
nia aię od ministeryum, mówi t wielkiem nieu* 
kontentowaniem o jego polityce zewnętrtoey; tłu­
maczenie się takowe daje powod do długich wy­
wodów, w których minister spraw zagranicznych, 
stara się okazać, że spostfb postępowania, którego 
się trzyma Francya, jest jedynym , mogącym u- 
trzymać pokoy w Europie, i kończy temi słowy;

„Lecz, może kto zagadnąć, na czem zasadza 
się wasza ufoość utrzymania takiego stanu rzeczy; 
przedmiotu wszystkich waszych życzeń i usiło­
wań? — Tak, Mości Panowie! zasadza się ona na 
interesie wszystkich mocarstw , na pewnych rę- 
koymiach, a nawet na powtarzanych domaganiach, 
przez wszystkie mocarstwa nam czynionych, iż 
zmniejszą Swe siły,skoro nasze zmniejszone zostaną; 
i teto są zapewnienia, które Zasługują da uwagę 
izby*

„Obwiniają nakoniec gabinet, iż nie ma prze­
zorności , że słabą ma armią i nie dobrze urzą­
dzoną, że nie jest uważnym n« to, co się dzieje 
zewnątrz kraju. 2oO,ooo Austryaków, mówią, stoi 
na granicach Szw a yca ry i i Tesinu. Myli się tro­
chę mówqa co do odległości. Powiada on, iź ar­
mia Austryacka, stoi o pięć dni drogi od L ugdu-  
n u : lecz może potroić, a nawet cztery razy więk­
szą namęczyć od tey odległość. Z 200,000 Austrya­
ków, o których mówi, jest tylko 90000; woyska 
zaś Sardynskiego, którego liczy 100,000, jest tyl­
ko 7°,0°o; dwa zaś nowe kontyngensy, odesłane 
zostały do swoich domow. Król Sardyński, niech 
mi wolno będzie powiedzieć)trzyma się oświeconey 
polityki. W krajach jego zaprowadzają się inety- 
tucye, obiecujące naypięfenieysze skutki.

„Mówiono o traktacie przymierza między Sar­
dynią i Aitstryą; oświadczam nayuroczyściey, że 
twierdzenie takowe jest fałszywem. — Co się ty­
cze armii naszey, przestaję na szczegółowym jey 
obrazie, kióry poda W Panom Minister woyny, 
i spodziewam się, iż okaże się ona dosyć mocną 
i dosyć potężną, nie tylko dla skłonienia do sza­
nowania naszey niepodległości, lecz też dostate­
czną, ażeby gabinet francuzki miał zawsze wpływ, 
który mu się należy między gabinetami europey- 
ekiemi.

„Powinniśmy diiękować P. M a u g u in , rzekł 
P. K. P eriert za żądane od nas wytłumaczenie się; 
życzyliśmy tylko, ażeby w piątek, kiedy wstąpił na 
trybunę, prędzey się tłumaczył; moźeby zaburze­
nie, które wybuchło (nie obwiniam jego zamiarów), 
nie nastąpiło. Na otrzymaną wiadomość o wypad­
kach zaszłych w W a rsza w ie , Francya uczuła żal 
głęboki; lecz wszyscy dobrzy obywatele, ubolewa­
jąc nad losem Polski  ̂ nie zapomnieli, co winni są 
własnemu swemu krajowi, i nie zechcą zapewne 
naprawiać niepowodzenia Polski nieszczęściami 
Francyi. Mości Panowie, rozważacie tu, pod o- 
pieką praw, a rząd, który obowiązany jest ich bro­
nić, ma opierać się na woysku, na gwardyi naro­
dowej, które wołają nadewszystko: niech ży je  K ró li 
niech ty je  F ra n cya !  Takie jest życzenie wszyst­
kich Francuzów; okrzyki buntownicze, które sły­
szeliśmy, łatwo mogą bvć przytłumione. Ci, któ­
rzy wołają teraz niech ży je  Polska ! dodając precz 
rząd królewski, precz władza królewska, nie są 
przyjaciółmi ani Polski, ani własnego kraju. Roz­
ważajcie spokojnie, Mości Panowie to, co władza 
nam powierzył», potrafimy ją obronić i zmusić bun­
towników do jey szanowania.”

Czytamy w M onitorze , co następuje: dziś, to



j«*t, dnia ig, nowe zaszły rozruchy; lecz obecność i i  wszystkie woyska franonzkie ustąpią z kraju bal- 
znaczney siiy zbroyuey, oraz postępowanie lada od- gickiego dnia 20.
jęły odwagę wichrzycielom i wcześaie zniweczy- — Gazeta L'Em ancipation  donosi, ze rząd. hel- 
ły ich zamiary. Cokolwiek zamyślali począć, na- gicki sposobem urzędowym zezwolił, aby twierdze 
tychmiast przedsięwzięcia ich mięszano, i tego wie- F pres, T o u rn a y , C harleroi, Mona i A th ,b y ly  zbu- 
ozora chodzić można tak swobodnie po wszystkich rzone przez rząd francuzki.
ulicach stolicy, jakby w dni, kiedy panuje n*y- — Jenerał B ellia rd  i sir R. A d a ir  wyjechali 
większa spokoyność. wnooy dnia i 5 do A n tw e r p ii; spodziewają się, iż

Między godainą dwónsstą, a pierwszą, dosyć podróż ich uprzątnie ostatnie trudności, które za- 
liczne zgromadzenie utworzyło się w ogrodzie i chodziły w naprawie grobli.
na dziedzińcu P a la is -R o y a l , i poczęło wydawsć — Sąd kryminalny w H a in n u t  uwolnił podpół- 
występne okrzyki. Rychło przybyły mocne od- kownika G regoire  i kapitana D ebast, którzy byli 
działy gwardyi parodowey i piechoty, i chociaż oskarżeni dnia 2 lutego, jakoby knowali zamach na 
cokolwiek z trudnością, oczyścili jednakże dziedzi- wywrócenie istniejącego rządu. Jednakie profcu- 
niee i galerye, które otaczają pałac królewski. Nay- rator jeoerelny założył apellacyą od tego wyroku, 
uporozywsi zostali schwytani. Wypędzone za pa- _ — D n ia  s 4 —
łac zgromadzenie to, wkrótce zupełnie się roze- Powiadają, że Król wyjedzie dnia 4  przy­
szło, lecz wieczorem około szóstey, zebrała się zno- szłego miesiąca do armii; dodają , że główńą swą 
wu kupa na placu P ala is B o ya l i przy weyściu z kwaterę będzie miał w D iest.
ulicy S. Hoaoryusza na ulicę Koguoią. D«vaplu- — Ma posiedzeniu dnia 21 senat przyjął prawo, 
tony jazdy wkrótce przywróciły porządek we tyczące się powołania do służby konskrypcyoni- 
■wszysłkieh mieyscach pobliskich, sierżanci zaś stów z roku 1826.
miasta poyinali bardzo wielu, których prawie wszy- — Czytamy w Monitorze Belgickim : „Dnia 16 
stkich wskazywali im sami obywatele. W tymże cza- września jenerał Goblet, pełnomocnik Króla Bel- 
sie batalidny gwardyi narodowcy stały na bule- gickiego, przedstawiany był w tey godności prze* 
warach 31on tm artre , Bonne-JSouvelle , S. D yoni- lorda P a lm ers to n a  posłom Austryackiemu, Pru- 
zyu sza  i S. M arcina', przytomność ich zapobiegła skiemu i Rossyyskiemu.” Czytamy w letnie piśmie: 
wszelkiemu nieporządkowi. Pr>tokuł N. 4o, ściągę się do wymiany jeńców i

Pozostaje nam jeszcze namienić o naywaźniey- de naprawy grobli. Ostatni protokół N. 4 i, z dnia 
szym w tyra dniu wypadku, o uwięzieniu blisko i 4  września o jednym tylko mówi przedmiocie, to 
dwódziestu osób, które zamknęły się u P. D ule- jest: o ustąpieniu Francuzów z Bolgium. 
m ison , winiatza, na małey ulicy ś. L u d w ika , w ce- . —- P. N othom b  powrócił dnia 17 z L o n d yn u ;  
lu ułożenia planu rozruchoxv wieczornych. Zwierz- sądzą , że interessa belgickie na konłerencyi we- 
chnos'ć, będąc o tem wctes'nie ostrzeżone , kazała zmą lepszy obrót.
dóm otoczyć. Postrzegłszy to wichrzyciele zatara* —- Donoszą, iż rząd belgicki prosił Francyi o
sowali się, i nie usłuchali przełożeń, które im czy- budowniczych i marynarzy, dla położenia pier- 
uił komisarz polieyi, w imieniu prawa zalecając, wszych zasad marynarki wojrnney w Ostendzie. 
ażeby drswi otworzyli. / Wtenczas musiano wyła- — Donoszą z A n tw e r p i i , iż z wielkim pospic- 
mać drzjyi, i wszyscy, których znaleziono w domu, chem pracują około naprawy grobli na lewym br*e- 
zostali wzięci i zaprowadzeni do więzienia polieyi. gil Skaldy. (J .d .S .P .) j
Między nimi znaydują się P. C hauvain , członek --------------
towarzystwa przyjaciół ludu , jeden z obwinie- A n g l i a .
nyoh, którzy zostali uwolnieni w sprawie Sum- L o n d yn  d. 18 września.
buka i niejakie nazywający się B la n ch a rd , oficer Gazeta dworska ogłasza 28 nominacyy baro-
% dywizyi L a cro ix . Przy P. Chaueain  znaleziono netów, między którymi postrzegać się dają jenera-
parę pistoletów nabitych. Inni także mieli broń łowie-porucznicy J .  &ladesf W . A n se n  i K en n e th
przy sobie. Można spodziewać się 1 tego schwy- M ackenzie , wice-admirał R. W. O tw ay i jenerał*
tania pożytecznych odkryć. major A. Campbell. Admirałowie sir F. W illia m s

— Kilka kup zbierało się dnia 20 w ogrodzie i sir W. H argood , jenerał-porucznik sir J. W il-
P alćtis-R oyal. Uwięziono mnóstwo osób , między loughby Gordon,oraz wice-admirał sir T. M. H a rd y  
któremi znayduje się wielu cudzoziemców. Zbie- ozdobieni zostali wielkim krzyżem orderu Łazien- 
rano się w tym punkcie w celu sprawienia rozru- nego; wice-admirałowia sir G. Scott i sir T . Dun~ 
ehu,który nawet był się Wszczął o pół dopierwszey, das mianowani są komandorami, a prócz tego Król 
lecz nie m^ł ładnego charakteru politycznego, mianował osiem osób kawalerami tego orderu. 
Wieczorem oczyszczono ogród. Spokcyność została — Doktor F o rs te r  z Cambridge, członek fakul- 
przywróconą zupełnie w tym kwartale, około izby tetu medycznego, wydał w L o n d yn ie  dzieło o cho- 
żadney nie było widać kupy, i stolica przybrała robach zaraźliwych szerzących się teraz w Euro- 
zwykłą swą postać. (J.d .S .P .) pie. W dziele tem twierdzi on, że te choroby, a

--------------  szczególniey cholera, pochodzą zupełnie z odmian
S p r a w y  N iderlandzkie . powietrza na kuli ziemskiey. Od czasu okazania się

H a g a  dnia  ig  W rześn ia . jey w Europie, odbył on wiele podróży, i praeko-
Xiążo O ranii i Xiąze F ry d e ry k  ze swojemi nał się, ie elektrycżnos'ć powietrza przedstawia 

małżonkami wyjechali z H a g i  dnia 17 zrana do nadzwyczayne fenomena przed i po trwaniu tey 
A m sterd a m u , gdzie tegoż dnia przybyli. Wielkie choroby; narzędzia elektryczne przechodzą eiągle 
uczyniono w tem mieście przygotowania na przy- z jedney elektryczności do drugiey, sposobem nad- 
jęcie Nayjaśnieyszych gości, i Ich Królewskie Wy- zwyczaynym; ukazywanie się zorzy połnocney było 
sokośei przyjęci byli od mieszkańców z nayżywsze- częstsze, i powietrze nie było, jak zwyczaynie się 
mi oznakami radości i przywiązania. Dnia 18 zra- dzieje, odświeżane licznemi burzami. Nskonieo P. 
na Król, Królowa, oraz Xiąr,e A lb e r t Pruski ze F o rste r , ostatecznie wznosząc się na balonie, zna- 
swoją małżonką, w у jechali także z H a g i  do A m ste r -  lazł powietrze, xv wysokości 6,000 stop, równie 
da mu, ciepłe, jak na ziemi. Nowy wulkan niedaleko S y -

A m ste rd a m  dn ia  2З września. cy lii i zbliżanie się komety 1769 roku, są także o-
Król, Królowa, oraz inni Xiązęta i Xiężne kolicznościami, które, podług astronoma K e p le ra , 

familii Królewskiey, wyjechali do H agi. Xiąże wpływ swdy wywierają. Uważając tablice mete- 
A lb e r t  Pruski ze swoją małżonką przed powró- orologicine, Doktor F o rste r  postrzegł, że wiatr 
tern do H a g i  odbyli niewielką drogę do Hollandyi wschodni prawie ciągle wiał w stronach naybar- 
północney. dziey posuniętych ku wschodowi Europy od mie-

В г и х е ііа  dnia ig  W rześn ia . siąca marca do końca lipca.
Przez postanowienie królewskie, wojsko po- — Podług listów ze Stanów Zjednoczonych Ame- 

większone zostanie dwoma półkami piechoty li- zyki, pisanych dnia 19 lipca, cholera przebyła już 
niowey, które będą nosiły numera i 3 i i 4 . Ocean Atlantycki igrassuje tam podobnie,jak « E u -

— Jenerałowie i oficerowie francuzcy, wyzna- ropie, z tą tylko różnicą, ź< tam bardziey jest 
Cieni do służby Belgicfeiey, przybyli do В гчхеИ і, niebezpieczną dla dzieci. W  jednym tygodniu, ze

—; Główna kwatera marszałka G erard  prze- n 5 osób umarłych w F ila d e lfii, znayduje się 83  
niesioną została dnia 17 do M aubeuge . Tw ierdzą, dzieci, ledwie kilka lat mających. (J . d. S . P .)
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